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•Zapamiętaj że n ow y  wielki film 
W iktora B ieg a ń s k ieg o

tw ó i c y  ,\Vampirów W arszawy"

O R L Ę .
I&pt. B O L E S Ł IW E M  O K L IN SK '*
w roli tytułowej to niezrównana 

kreacja artystyczna 
ńsrjl M.ildro™ ezów ny  

Hanki O rdon ów ny  
Ninki W ińsk ej.

Oczekuj dalszych sz cz e g ó łó w

SPLENDtD Galerja Luzenburg
  -------------  Początek  o  4-tei w.

D je iś  prem jera !
SZCZĘŚLIWY WISIELEC
czyli  1 .  t L I ł - O S M i a  w  P O L S C E
arcywesoła  historja w 12-u rozdzia­

łach z p ro log iem  bez epilogu .

Dziś:

NADSFNSACJAC93K
JOE L ABERO

W  W AL C E  ZE ZW IE R ZĘ T A M I 
oraz n o w y  nadzw ycza jny  program

NOWOŚCI I ATRAKCYJ

iiiii 2 lisio
SP'S  PO BO RO W YCH  

ROCZN IK A 1906.
W  poniedziałek, 13 grudnia, w  ko- 

ejnvm dn.u spisu p ob orow y ch  roczn i ­
ka JU06 winni stawie się w  sekc ji  w o j ­
skowej magistratu przy ul. Daniłowi-  
c zowskiej  1, mieszkańcy X V  kom isa­
rjatu P. P., nazwiska których  ro zp o ­
czyna ją  się od  L. do  Z.

K W E STA  TOW ,
POM OC DLA INTELIGENCJI

Dziś od by w ać  się będzie w zam ­
kniętych lokalach  zc  w zględu  na spó ­
źnioną porę, d oroczna  kwesta Tow. 
P om oc  dla Inteligencji  na rzecz  In­
stytucji  i „D ora źn e j  P om oc y '  tegoż 
Towarzystwa.

W Y K ŁA D Y  O LOTNICTW IE 
I M O D FLARSTW IE 

W  SZKO ŁACH  W A R S Z A W
W  związku z ta sprawą dziś o  godz. 

t l  rano, odbęd zie  się w  lokalu Szkoły  
Rzem iślniczej im Konarskiego, L e ­
szno 72, zebranie  przedstawicieli  szkół 
warszawskich, Ka któreir  omawiana 
będzie sprawa w prow adzenia  do  szkół 
męskich w y k ła d ó w  o  lotnictwie i za ­
jęć  z dziedziny  modelarstwa.

„F R A W O  MIŁOŚCI 
KOBIETY I M ĘŻCZYZN Y"
W e wiórek , dn. 14 b. m. o godz. 

8-ei w ieczorem  w  sali T o w  Hygjeni- 
czn ego  znany okultystu p. St. A .  W o -  
towski wygłosi  od czy t  p. t .Prawo 
m iłości  kobiety  i m ęzczyzny  w  świe­
tle okultyzm u".

PR7ED ST AWIENIE 
D LA D7IECI

Dziś o  godz. 11 i pó ł  rano odbędzie  
sie w  teatrze „ W o d e w i l "  powtórzenie  
przedstawienia dla dzieci p. n. .Św. 
M ik o ła j  w  lesie"

NOWE POCIĄGI
D yrekcja  Kolei Państwowych  p o d a ­

je  d o  wiadom ości ,  że kursu jący  d o ­
tychczas w poniedziałki,  środy  i piąt­
ki w  pociągu  posD. Nr. 5, od ch o d z ą ­
cym z d w orca  G łów n ego  w W a r s z a ­
wie o godz  23 00 i w  kierunku od ­
wrotnym  w  też same dni w poc.  posp. 
Nr. 4 przybyw ającym  na tenże d w o ­
rzec w  W arszaw ie  o godzinie  8,35 w a ­
gon sypialny kom unikacj i  bez p ośred ­
niej W arsza w . —  Zakopane i o d ­
wrotnie kursować będzie  codziennie, 
p o cz y n a ją c  od  czwartku 16 grudni? r, 
b. aż do  odwołania

PRZYSPOSOBIENIE 
W O JSK O W E  W  „SO K O LE "
Zarząd  Gniazda W arszawa 1 Żóra- 

wia 8 p od a je  do  w iadom ości,  że po  
od pow  'dni«*m obsadzeniu k ie rów " :  
c z v c h  stanowisk i reorganizacji  O d ­
działu P. W .  r ozp oczęto  cw iczem a i 
w ykłady .  Zapisy  now ych  kandydatów  
do Oddziału P. V!’ trwać bęua no ... 
20 grudnia r. b.

DRZAZGI
„ C Z A R N Y  G A B I N E T

Kombinacja całkiem nowa 
I na nerwach nowo granie 
Tajna stacja, podsłuchowa 
W telefonach!... Chryste, Panie!! 
Gadasz z Sabcią.. Stacja słucha 
Żonce... sep!... bez czasu straty 
Żonuś męża... trzask od ucha!
Oto macie rezultaty!!

Sauterne z jabłek 
Pommery z gruszek

Winne delicje
i

Wczoraj otwarto pokaz
W dniu wczorajszym o d b y ł o  się \v 

Bagateli otwarcie pokazu*jarmarku 
wio i przetworów z owoców i warzyw.

Otwarcia dokonał Minister Rolnic, 
twa i Dóbr Państwowych p. Niezaby. 
towski.

Wystawa, re względu na czas 
przedświąteczny, jest słabo obesłana 
i reprezentowana przez firmy win o» 
wocowych Dlatego też inicjatorowie 
nazwali ją skromnem mianem poka> 
zu.

Reprezentowanych jest kilkanaście 
firm krajowych.

Na szczególne wv'ćmienie zaslu. 
guią wina wytwórni wileńskiej, które 
smakiem i jakością dorównują wmom 
francuskim.

Na wyróżnienie zasługuje też kiosk 
Państwowej Szkoły Ogrodniczej z 
mnóstwem różnorodnych konserw o» 
wocowych jarzyn suszonych, dżc« 
mów, konserw i t. p.

Zaznaczyć należy, iż jestto druga 
tego rodzaju wystawa, zorganizowa. 
na dzięki niestrudzonej działał lości 
Tow. Ogrodniczego Warszawskiego.

Zauraszamy eleganckie parne
d o  obejrzenia naszych okazji gw iazd­
kowych, Wielki w y b ó r  I k orzy stn e  ceny  
p o  jakich sprzedajemy w sze lk ieg o  ro­
dzaju zegarki, biżuterję i platery 
śc ląg a fą  nam c o d z ie n n ie  wielkie tłumy

B-da ŚLIWA 19 S -to  Krzyska 19

H erby  p o lsk ie  w artys tyczn ie  w y k o ­
nanych p ie rśc ion k ach

Na bezdomnych 
Żoliborzan

s
Nadesłano n?m z Makowa li­

stę dobrowolnych ofiar na rzecz 
bezdomnych na Żoliborzu.

Truszitowski Aleksander 5,00 
zł.. Chrzanowski Jan 1,50, Rze­
piński W ładysław  1,00. Gadom - 
sk, Jan 1,50, Geromin Karol
1 .0 0 , Kamiński Feliks 1,00, Dą­
browski Svlwin 1 .0 0 , Ambroziak 
Francszek  1 ,0 0 , Kamińska Karo 
Ima 1 ,0 0 , Ufnalewski Jan 2 ,0 0 , 
Grapow Kazimierz 1 ,0 0 , Ruczo- 
wa Jadwiga 1 , 0 0  Samselskt Sta­
nisław 3,00, Gonet Antoni 2 .0 0 , 
Kowalewski Czesław 1 .0 0 . Son- 
ta M ar'an 2 , 0 0  Ogółem zł.
26.00.

BRUKI W A R S ZA W S K IE
\h ladze miejskie z d ecy dow a ły  zanie­

chać  zupełnie dalszego układania bru ­
ku rir*” v->tppegn lako ple-.- .^kłycznego
i n ieodpowiedniego w  naszych warun­
kach. W  latach najbliższych jezdznia 
z kostki drewnianej bedzie tylko p o d ­

i a  czasu jej zupełnej za­
miany na kostkę kamienną lub aslalt

Z D Z I E J Ó W  K R Y M I N A L I S T Y K I

18-to letnia blondynka hersztem bandy

Sensacyjna kradzież 24 tysięcy dolarów
W  EKSPR E SIE  G DAŃ SK —  

W A R S Z A W A .
Yt ekspresie' Gdańsk —  War­

szawa siedział w przedziale 
pierwszei klasy p. Izydor W er­
ner. dyrektor spółki akcyjnej 
„Eksport" Danzig Oberring i. 
Udawał się do Warszawy.

O godzinie i w nocv weszła 
do przedziału młoda,'  bardzo 
przystojna blondynka i usiadła 
na przeciwległej, pluszowej ka­
napie. Po chwili daina olwo 
rzyła torebkę, dobyła pudełko 
pap;erosów, poczem poczęła 
szukać zapałek. P Werner wi­
dząc to, zapalił maszynkę i lek­
ko skłoniwszy się damie, podał 
'jej ogień.

Vi krotce popłynęła między o- 
bujgiem żywa rozmowa

Kupiec był zachwycony.

O D U R ZAJĄ CE  P E R FU M Y
JASN O W ŁO SEJ D A M Y .

W  pewnej cliw li dama wyję­
ła flakonik z dziwnie silną per- 
fumą j skropiła mą bluzkę.

—  Ooo. Wszystko wylałam 
na siebie, ale przecież dla pana 
muszę is z cz ę  coś znaleźć.

Dobyła z torebki maleńki fla­
konik perfum z napisem „Dżen- 
ulo“ i poprosiła p. W . o chu­
steczkę. Wlawszy następnie na 
nią trzy kropelki, zwrócda chu­
steczkę właścicielowi, który peł 
ną piersią wchłaniał odurzającą 
woń.

W  minutę później nieszczęsny 
p. Werner spał jak pod chloro­
formem

RABU NEK.
Pociąg mijał właśnie Gru­

dziądz. Marta —  takie było i- 
mię jasnowłosej, skoczyła lekko 
ku drzw.om przedziału i uchyli­
ła kotary. T o  był znak. Dwaj 
młodzieńcy —  jej ivspó!nicy, o- 
tworzyli cicho drzwi i wtargnęli 
do przedziału.

—  Marto szuka| —  rozkazali, 
prz.yczem obaj jednocześnie 
schowali prawe ręce do kieszeni, 
skąd dał się shszeć trzask od­
bezpieczanych browningów.

Kobieta, delikatnemu dłońmi 
przesunęła po piersi pasażesa i

ticzuwszy portfel, wy dobyła go. 
Drug, portfel wyczuła w w ■- 
wnętrznej kieszeni kamizelki. 
W yjąć go b\ ło rrebezpiccznie. 
Błyska\\ iczni m więc ruchem 
dobyła z rękawiczki żyletkę i 
wycięła mą kieszeń śpiącego. 
Portfel sam padł jej na dłoń.

Małe, lecz silne dłonie ban­
dy tki trzema cięciami rozpruły 
potem walizę.

— ■'Dolary! dolan —  szep­
nęli wszyscy jc-iinoglośmc. Dał 
Się słyszeć gwizd lokomotywy. 
Ekspress dojeżdżał do Torunia.

— Uciekajmy! pociąg staje!

NA D W O R C U  G Ł Ó W N Y M  
W  W A R S Z A W IE

ZaireM ewaro o kradzieży.
Izdebka dyżurnego przodow­

nika. O ósmej rano wpada zń y -  
szany pasażer.

—  Panie komisarzu. ratuj 
mnie pan, 2 4  tysiące dolarów 
nu zrabowano W  pociągu —  
nie wiem —  spałem —  oto tor­
ba 1 kieszeń rozcięte.

—  Blondyna? —  Dała panu 
pap .erosy?

—  Nie, me —  perfumy.
— Wszystko jedno, to ta 

nieuchwytna piękność.
—  O tak, była bardzo piękna.

C E N T R A L A  POLICJI 
W  W A R S Z A W IE  U R Z Ą D Z A  

POŚCIG.

—  Hallo! Tczew? Tu \ ar- 
szawa, urząd śledczy Obsadzić 
pociąg nr. 6 4 5 . Jadą mm w kie­
runku Gdańska bandyci. "Bardzo 
młoda szczupła blondynka 1 
dwaj eleganccy panowie. Zrabo- 
wati Wernerowi z Gdańska 2 4  
tysiące dolarów.

—  Niestety, przed minutą po­
ciąg nunął Tczew

POLICJA G D A Ń SK A  
D Z IA Ł A

Godzina 8 minut 4 0 .
—  Italio! Wszystkie hotele 

w Gdańsku przetrząśnięte. Nie 
ma ich. W'dziano ich jednak 
na lotnisku o godzinie 8 . M oż­
liwe, że aeroplanem o 8 min. 20 
odlecu li w kierunku Warsza­
wy.

K A T A S T R O F A  
A E R O PLA N U  W PŁOŃ SKU,

Meldunek do głównej komen­
dy P. P. w Warszawie.

—  Hallo! Tu posterunek p o ­
licji w Płońsku. Meldujemy, 
że dziś o godzinie 9 m n. 3 5  
spadł tu aeroplan, idący z Gdań­
ska do W arszawy j rozbił się na 
polach pod Płońskiem. Pilot 
Stanisław Jaskólski lekko ran­
ny. Trzej pasażerów ie: Marta. 
\\ agner. Jan Sokal i Włodzi­
mierz Rupp wyszli cało —  i au­
tem udali się w dalszą drogę.

W  W A R S Z A W S K IM
U R ZĘ D ZIE  ŚLEDCZYM.
Wieczorem w gabinecie na­

czelnika urzędu śledczego od­
była się konferencja.

—  Panowie —  rzecze naczel­
nik —  szukać wszędzie, w hote­
lach, pensjonatach, kinach, tea­
trach, restauracjach, dancingach, 
cukierniach, słowem wszędzie. 
Musimy ich znaleźć.

BA N D Y C I O F IA R A M I 
B A N D Y T Ó W

Tragiczna likwidacja szajki
Godzina 3 w  nocy W ladze 

policyjne zaalarmowano wiado­
mością o niezwykli m napadzm 
bandickim pod ,,Variete‘ , 
mieszczącem się w Doi nie 
Szwajcarskiej przy ulicy Szope­
na. Trzech uzbrojonych ban 
dylów napadło na ulicy na wy­
chodzące z dancingu towarzy­
stwo, złożone z jednej damy 
i dwuch mężczyzn.

\\ u alce, kobieta raniła jed­
nego 7. napastniwów 11 głowę.

Bandyci zasypali napadnię­
tych gradem kul i postrzelili ko­
bietę i dwu jej ton arzyszy.

Zaalarmowana policja stw:er- 
dzila, że napadu dokonano na 
znaną nam juz trojkę bandytów 
kolejowi ch. Wobec tego napa t- 
niętych i napadających bandy­
tów aresztou ano *  i umiesz­
czono częściowo w więzieniu 
częściowo naraz:e u szpitalu.

Zrabonane pieniądze w su­
mie przeszło 2 0  tysięcy dola­
rów odebrano. Warszawscy 
bandyci bezwiednie doprowadzi 
li do ivvkrvcia szajki złodziei 
pociągowi ch.

J u i  c z a s  n a j w y ż s z y  ,aby wszyscy w Warszawie 
w i e d z i e l i ?  iż w y s t a r c z y  t y l K o  z a d z w o n i ć  do 
F a r b i a r n i  P r a l n i  c h e m i c z n e j  oraz o d ś w i e ż a l n i  

u b i o r ó w  męskich i damskich

H. B O R K O W S K I E G O
NOWOLIPIE 14a, TELEFON 2 7 0 -6 9 .

Obsługa tania, soildna, szybka, ceny wraz z przesyłką:
Odświeżenie  garnituru . , 2.30 Pranie cheiniczne . . 8 .—
Przyjmuie się wszelką reparację i przeróbki krawieckie oraz pranie d yw anów  i futer 
U W A U A  Specjalna pracownia plisowania i karbowania w ed łu g  na jnow ­

szych  wymagań.

N A  R A TY
R A D I O J A R

M a r i l a ł K o w  i H a  N r  1 0 6
Wprost  z wytwórni, na’kor /ystn ie jsze  źród ło  zakupów 

4 lam pow y aparat . . . .  200 zł.
3 lampowi- a p a r a t ...........................150 zł
! lam pow y  ap a ra t ............................100 zł.

1 lam pow y  a p a ra t ............................. 60 zł.
Dettktorkl z detektorem i kryształkiem 8 zł. 

Odsprzedaw com  rabat.
Zastępcy  na prowincję poszukiwani.

FUTRAnaRA-
n na jdogodn ie j­

sze warunki, 
palta fokowe, ka­

rakułowe, bibreto- 
we i p luszowe, ga- 
lanterja tutrzana, 
futra męskie, prze- 
róbk1 pod łu g  naj­
now szych  m odeli .  
40 procent taniej 

i w y  U o  n y  w' a wy- 
twórma łuter i o- 
tryć. D z i e l n a  6  

i m .  3 4 .  i27

GRAMOFONY. ,S‘unt"Ł„E:
tv muzyczne. D og od n e  waruniw. Naj­
tańsze ceny. .P latero fon"  Praga— Tar­
gowa 50. 513

U, 1 0 1 1  IC Plet' ' e- garderobę, futra, 
R U  U U ‘  k w t y  lom bardowe, sorzę-

KTÓRA

ty dumow •

z pan chce b y ć  ł a d n i e  
u c z e s a n ą ,  niech się po 

fatyguje do  zakładu fryzjerskiego N ie ­
cała 8, gdzie ceny są reKlamowe: ivy- 
k w n tn a  trwała ondulacja 1.50 zł.; 
mycie  p łowy 1.50 zł.; strzyżenie 1.00 zt. 
manicure 1.20 zi.; strzyżenie pań ive- 

K n icM  6 — M  " T e l ” 107-18.! dtlŁ8 ostatnich m odeli ,  wodna ondu- 
5 9 1 1 la«Ji •

MEBLE NA RATY
DO IO lYilfcS Ę^Y staiym i p o l e c o ­
nym klijentorr bez zaliczek daje Maga­
zyn mebli FRANCISZKA BRZO- 
ZOftSKlŁGO, N ow y-Ś w lat  49,
I piętro (dawniej Elektoralna 1), wielki 
w y bór  sypialni,  gabinetów, salonów, 
k iedensów, s lo tów , szaf, bieliźniarek, 
zegarów, biurek, otoman, leżaków, me­
bli ptęfych. 88

WILCZA 5 7  FUTRA, BURKI,
palta z im ow e dernisezonowe, męskie,  
damskie p luszowe, Kurtki d o  p o lo w a ­
nia. Garnitury marynarKowe, smokin­
g ow e ,  sportowe, uczniowskie  ubrania, 
palta ciepre. Wielki w y b ór  futer g o to ­
w ych . Tanio! ale tylko g o t ó w k ą .  
Kurtki gospodarsk ie  \Varszaivaka Spół­
ka Chr/.eścijańsKa, ul. W ilcza 57 m. 2, 
te! 176-91. 231/1

leźa!<i naJS01'dnie|sze UlUmAfll.  w y bór  duży, ceny  naj­
niższe, oraz meble rozmaite gotowką, 
ratami, magazyn mebli Plac Trzech 
Krzyży 13 róg  'Żórawiej._____________ 499

WYPRZEDAŻ GWIAZDKO-
niżej ceny kosztu. Suknie je ­
dwabne, wełniane od  35. 

bluzki 6, sweterki i szlafioki 15. o k r y ­
cia najmodniejsze przybrane futrem 140, 
reklamowe 80 p luszowe, barankowe 
120, tokow e  450 tylko  w  znanej z s o ­
l idności  firmie B i  bn k iew icz ,  Hoża 
54/2. Filja Krucza 30. 485

trwała 1.50. Mani­
cure 1.—  Strzyże­

nie, wykwintne farbowan.e, rozjaśnia­
nie w łosów .  Tanio postisze, modne 
loczki,  w y roby  w łosów .  M arszałkow­
ska 108. Tel. 515-39, podw órze .

ONDULACJA


